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^  I L N O d. 27 lutego. Imperatorski Uniwersy­
tet VVile.iski dnia 4 Miesiąca zeszłego Jamiarii stoso­
wnie do ustaw na urząd Rektora Uniwersytetu wybrał 
Członka swego Astronoma obserwatora Jana Sniadec 
kiego mę a ze światła i gorliwości o dobro nauk i edo-  
kacyi publiczney znaiomego, i gdy wybór ten przez Ce­
sarza Iegomości dnia 19 tegoż Miesiąca amiarii nay- 
iniłościwiey został potwierdzouy dnia więc 24 teraz-  
meyszego Februarii wspomniony Astronom obserwator 
J n Śniadecki urząd Rektora przepisanym porządkiem 
obiął.

S. P E T E R S B U R G  YS. d.. 1 ń lutego. Zmar'y 
Szef Kozłowskiego półku muszkietyerów GM Maksze- 
lew  wymazuje- się z rang listy Stanu Konsyliarz Wasi- 
l e yv uwolniony od 4o Jetniey służby z pensyą do y-  
wolnią caley gaży. J. J. Mość pochwaliwszy śrzodki 
przedsięwzięte od Ministra handlowego ku polepszeniu 

eshigi na W yszniewo odzkich wodach i rzece Wołdze, 
rozka/ał następujące dzie a hydrauliczne wykonać. 1. 
Kamif nną ślu ę nową w dole W yszniego Wołoczka 
przy iezierze Msfinie. 2. Kopać k a n a ł y  prowadzące do 
śluzy, i dla sprowadzenia wod rzeki Szliny do ieziora  
Mstina. 5 Zrobić beyszloty przy iezierze Szlinie. 4 na 
rzece rani tai. 5 na rzece Osuga Kamienne. 6 drew-  
jiiane na tey e rzece przy Powiedi. 7 przy 1 rosteń- 
skim młynie. 8 przy ni ynie Kamieńskim. 9 naprawić 
w niektórych inieyscach rzekę Tw'erec, i odnowić sta­
ły  nazbyt Chiński kanał w W ysznim Wołoczku o. 
"VV g ó rzer /ek i  W n!gi zrobi wielki drewniany heysziot 
z śluzami, j i  drugi taki na rzece Seli • arowce. 1 e 
wszyst ie roboty ula większey wygody maią by roz­
dzielone na 5 lat, zaczynając w r ku teraznieyszym  
naybardziey potrzebne; na wszyst ie przeznacza się o- 
golem suniina million 4g t. rubli.

Kładniemy osnowę na’jrwy szego Manifestu, któ­
rym nadane są wielorakie przywileie stun wi kupiec­
kiemu.

ozcł/iaf 1 o kupieckich towarzystwach czyli kom­
paniach. * Pragniemy, ażeby wierno poddani kupcy na­
si, mianowicie dla rozkrzewienia handlu wnętrznego  
o dąd ł ; c.yli s ię w  kompanie. Nikt iednak prawem 
me przymusza się do tego, lecz ma sobie wskazaną dro - 
g nową. upięci je towarzystwa mocą prawa będą 
dwojakie, zupełne i na wierze. Może być ieszcze to­
warzystwo cząstkowe, które składa się z wielu osob zno­
szących w iedno pewne summy, tych zaś pewny ogół 
daie składany kapitał. Ale ponieważ cel onego z cią­
ga się do wa nych zamiarów ekonomiki państwa, prze­
to takie kompanie robią się za „aywyższćm potwier­
dzeniem gdy zaś przyjmują uczęstników stanu wszel­
kiego, nie nule ą wprost do przepisów kupieckich.

Kompania zupełna składa sie z 2 i w ięcey  tow a­
rzyszów do rów n eyg iłd y  zapisanych, którzy się umó­
wili handlować razem pod im hniem  dla wszystkich  
powszecbnem; ta zowie się domem handlowym pod ich 
nazwaniem. Kompanislowie takiego d o m u  handlowego
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odpowiadają za wszelkie onego długi w  ogólności i 
szczególe maiątkiem swoim ruchomym i nieruchomym; 
W zaiemńe obowiązki między kompanistami, iakoteż z 
postronriemi na ogólne imie domu przyjęte, termin i 
niezakreślenie czasu żadnego kompanii, zale y  od umo­
wy w'zaiemney. Umowa między kompanistami zrobio­
na w początku ieśh sig nie przeciwi fundamentalnym  
prawidłom tu postanowionym, i prawu powszechnemu 
cywilnemu i handlowemu, ma równą moc z prawem.

Kompania na wierze składa się z iednego lub w ie­
lu towarzyszów równey giłdy, z przyłączeniem iedne­
go lub wielu ustronnych, k tórzy powierzaią pierwszym  
na handel wiadome summy kapitałów swoich w m niey-  
szey lub większey liczbie ta zowie się domem handlo­
wym  pod nazwaniem towarzyszów i kompanii. T ow a­
rzysze tego domu podłegaią tymże prawidłom które są 
postanowione dla kompanii zupeiney: dla ustronnych o- 
sob kapitały >woie powierzających stanowią sL* nastę­
pujące. Daiący na wiarg sWóy kapitał w  przypadku 
zniszczenia domu odpowiada tylko danym kapitałem: 
nie mo e z nikim obowiązków przyjmować na imie  
domu handlowego.

Cłiocia kompanistowie zapisani być powinni w  ie-  
cłnaką giłdę,’ ociec iednak z synem lub w n u k o m  po sy­
nu albo brat z bratem rodzonym, mogą otwierać dom 
handlowy, lak żeby ieden z nich starszy płaci! od ką- 
pitału do giłdy. Jmie dzieci albo krewni me b ę d ą  

towarzyszami w  domu handlowym, chyba ieżeli z n ic i  
który osobno wnidzie do równey giłdy. Dzieci i kre 
wnido giłdy nie wpisani, mogą być ustrom.emi powie  
rzaiąccmi kapitały swoie dopiowi; lecz to poWierzem > 
im ieszcze nie daie stanu życia. Kompauista Ud e 
go domu handlowego b y  nie może towarzyszem d - t  

g.ego, g d y  iak w yżey  rzeczono, aodpowiada za dług 
domu iednego ca ym maiątkiem; &

Handlowe domy iednego i drugiego rodzain przyj 
mą cywilne . kupieckie nazwanie, gdy do Magistratu 
1 Kady wniosą w ypis wżaiemnych „m ów swoich ob 
wiesciwszy przyjaciół swoich kupców drnkownueori 
listami. t en wypis pokazuie rodzay kompanii ru-  
pelney lub na wuerze, imie oyczyznę. mieszkanie, , 
stan samych towarzyszów, podpis tych j pieczęć któ­
rzy 11 mi cowaiii są bezpośrednie zarządzać interessami 
ogół kapitału złożonego przez towarzyszów i ustroń 
nych; ostatni czyli maią być wyrażeni, zostawuie si 
w asney ich woli. Ra Ja donosi Ministrowi handlo' 
we.mi, dla wiadomości o kaźdem towarzystwie nowem  
ze ww.ystkiemi szczegółami, i  kie sama odebrała. Prze  
Strzegą się. iż oświadczenie kapitału przed j;a ia ’ 
Magistratem w żadnym przypadku nie obowiązuje dó 
płacenia podatku od tegoż kapitału. Dom kupiecki 
obu rodzaiów, według giłdy do którey wpisani są t o ­
warzysze, używa praw handlowych.

Rozdział 2 o wchodzeniu Szlachty do handlu. 
Treść poprzedzającego rozdziału pokazuie, źe  Szlach 
cic j Rossy iski może wchodzić do składu kompanii ku



pieckich. Tego pragniemy, i Żądaliśmy" gdy d. 4 li-1 
stopada r. 1802 darowaliśmy Szlachcie prawo w nętrz- 
nego handlu hurtowego. Pragniemy zaś dla amocnie- 
Ilia związku między dwóma stanami Państwa, w  tym 
ieszcze celu, ażeby Szlachta nie będąca w służbie cy- 
wilney i woyskuwey, przykładać się mogła do powszech­
nego dobra w zawodzie trudów  kupieckich. Zatćm od­
tąd mocen będzie każdy Szlachcic nie będący w służ­
bie Monarszey lub Gubernskiey z wyboru, zapisywać 
się według woli w  giłdę, według mieyskich przepisów 
następuiącym sposobem. Pozwala się zapisywać w g ił­
dę t  lub ?; do 3 zabrania się wpisywanie, iako przy­
znane bezkorzvstnćm. Zapisany w giłdę płaci od ka­
pitału podatek naznaczony, i zn si powinność mieyską 
i wszelkie ciężary. Zapisany w giłdę używa praw 1 
swoLod teyźe właściwych. Zapisany w  giłdę n oże 
otworzyć dom handlowy na wyższych ustawach, albo 
wchodzić w kompanią kupiecką.

-Rozumieć trzeba, i e  Szlachcic znoszący po win, 
puść 1 ciężar stanu kupieckiego równo z kupcem, nie 
przestaie pełnić obowiąz ów stanu Szlacheckiego. Mo­
że być w ybierany do mieyskiey służby, lecz służąc 
Według stanu kupieckiego, iuź przez lat 3 nie może 
być W’ybierany do Gubernskich obowiązków. Jednak 
s uźba mieyska liczy się onemu za Szlachecką, która 
iednak nie uwalnia od mieyssiey. W  sprawach i spo­
rach kupieckich idzie do sądu iako kupiec, wyiowszy 
ciężkie i kryminalne przestępstwa gdzie podpada sądo­
w i iak szlac cic. Gdy przyimuie obowiązek w dziełach 
kupieckich, może używać wexlówf na osnowie 1 czę­
ści ustawy bankruckiey, i sądzi się równym sposobem 
w przypadku bankructwa. W  obowiązkach zaś i spra­
wach zdarzających się w obywatelskim stanie, podle­
ga przepiso/n w 2 części bankruckiey ustawy poło­
żonym.

Rozdział 3 o kupcach cudzoziemskich w Rossyi. 
Cywilne i handlowe prawa kupców cudzoziemskich 
którzy pod panowaniem Naszćm i Przodków naszych* 
w  spokoynym i woiennym czasie, doznawali szczegól­
nych względów odtąd zawarte będą w uastępuiących 
przepisach, Sam tylko wiernopoddany ma praw-o za­
pisywać się w gi dy kupiectwa Rossyiskiego. Nikt * 
cudzoziemców nie ma praw a zapisywać się w  giłdyj 
chyba że sam lub cudzoziemka po mężu zechce przy 
iąć wieczne poddaństwo Monarchii Rossyiskiey. Cu­
dzoziemiec ia o nie wieczny poddany, nie używa praw 
i swobod giłdom właściwych, mniey ieszcze mo/e w y ­
magać iakich przywileiów wyłączaiących w  cywilno- 
ści, przemyśle, handlu, i żegludze. T e  trzy prawi­
dła odtąd będą na zawsze powszechne, nieodmienne.

Z osobliwego względu Monarszego ku wygodom 
kupców cudzoziemskich, na czas dozwalaią się nastę 
puiące wyiątki. Cudzoziemcy dotąd zapisani w giłdach 
zostaną w dzisieyszym stanie od dziśdnia na 6 miesię­
cy w których biegu według woli wnidą w poddań­
stwo wieczne, alboteż po upłynionym terminie uży­
wać zaczną p raw  cudzoziemskim kupcom służących 
wyźey położonych, i tu następuiących. Ormiańskiego 
rodu kupcy w Rossyi osiadli, k tórym nadane były d a -  
wniey swobody czasowym okolicznościom odpowiednie, 
w  przeciągu 6 miesięcy, maią obrać środki stosowne do 
ninieyszego Manifestu, w innych rzeczach zachowu- 
iąc porządek dotąd trwaiący. Byłoby życzeniem na­
szćm, ażeby ten  naród tak przywiązany do tronu R os 
syiskiego, używał praw mieyskiey ustawy i nowych 
przywileiów, które bez porównania przewyższaią wszel­
kie dotąd by e wyłączne nadania. Tym kupcom któ­
rzy są zapisani w giłdy kupieckie miast portowych

Czarnego i  Azowskiego morza, pozwala się nodal d<S 
przeyrzenia prawo wchodzenia do giłdy. Dla odda­
lenia wąpliwości oświadcza się, źe cudzoziemcy przy 
portach Azowskiego i  Czarnego morza uźywaiący praW 
giłdy tylko w  Chersońskiey, Ekaterinosławskiey, j 
T aury isk iey  Guberniach, nie przenoszą praw giłdyi^ 
skich daley, i nie mogą wpisywać się w giłdy miast 
innych wyiowszy samych tylko tamteyszych nadmor­
skich, aniteż gdziekolwiek bądź przyłączyć się, oprócs 
tych Gnbernii na prawie gościa cudzoziemskiego.

Prawa handlow e kupcowi cudzoziemskiemu w Ros­
syi służą-e zawieraią się w dwoiakiem znaczeniu, go- 
ścia albotez kupca zaie iżaiącego. Gościem iest ten, 
który dla używania swobod handlu hurtowego, wstąpi 
w niezupełne obywatelstwo miasta nadmorskiego lub 
granicznego i prócz celney op’aty, taryffą lub drugie- 
rni ustawami przepisaney, daie procent z ćwiercią od 
kapitału obiawionego wy, ey nad o t .  rubli. Zaieżdża- 
•ący iest każdy cudzoziemiec, który powszechnie zay- 
muiąc się hurtow'ym handlem przy iedney birży lub 
zastawie ctlney, a nie wewnątiz miasta, p aci prócz 
celney opłaty taryffą lub innemi ustawami przepisaney 
procent z ćwiercią od i 5 t. rubli, ieżeli nad (i mie­
sięcy handlować będzie, fa len i  do upłynienia 6 mie- 
sięcy nic nie płaci; po u p ’ynieniu zaś roku albo wstę- 
puie w  obowiązek i prawo gościa, albo wyiezdża z pań­
stw,-1, albo zostaie się pod nazwaniem cudzoziemca nie 
handluiącego.

f rzyiezdżaiący kupcy nie Europeyscy wyięci są 
od obowiązków przepisanych dla gościa i kupca zaież- 
dżaiąCi go. Dla ich pożytku zwalnia się moc tego Ma- 
nilestu, ta.\ iz według czasu na dopełnienie maią 
być wydawane urządzenia właściwe. To wyłączenie 
będzie m ie. mieysce na całey granicy gdzie dotąd za- 
chowuie się oddzielna tary 1 la nie ogólna. Poniew’aż w 
celney ustawie mocno iest zabroniono cudzoziemców^ 
•z cudzoziem cem  handlować między sobą, przedawać i  
zamieniać towary; i teraz potwierdza się ażeby kupiec 
zagraniczny ch ciaz gos i zaiezdzaiący, ani taiemnie 
ani iawnie nie przedawał i zamieniał towarów swoich 
takiemu cudzoziemcowi, lecz kupcowi Kossyiskiemu, 
ażeby nie używał na podeyście imienia poddanego Ros­
syiskiego. A i żeli poddany będzie w tern dostrzeżo­
ny, zostanie oddalony od portu 1 odes any do sądu.

Jeden 1 d< gi z tych cudzoziemców kupiwszy hur­
tem towar, pod żadnym pozorem nie może przedać lub 
zamienić w Rossyi w drugie ręce nawet pod pozorem 
jz < kręt l ie nrzyszed’, aniteż wypisanego towaru prze­
dać lub zamieni cudzoziemcowi, lecz kupcowi Rossyi- 
skiemu. Co żeby się zachowało rząd obowiąie Makle­
rów, a dostrzeżonych w przestępstwie odeszle do sądu, 
cudzoziemców zaś winnych ukarze sztrofami. Jeżeli 
cudzoziemiec gość lub zaieźdżaiący wypisuie takie rze­
czy nie dla handlu, lecz tylko dla domowey wygody 
własney czy drngich osob w  takim przypadku bez po­
średnictwa kupców Rossyiskich uźyie tych rzeczy ku po­
trzebie zamierzoney. Roznmie się ze cudzoziemiec gość 
łub zaiezdzaiący, obcy prawom giłdy, niczem nie han- 
dluie w domu swoim czyli kwaterze, i  na gościnnym 
dworze, i nie otwiera kramów, magazynów. T e  p ra­
widła stanowią się powszechne, fundamentalne, n ieod­
mienne, i wezmą moc zupełną po upłynieniu szczegól­
nych traktatów  przez które by y dozwolone ustawy z 
n in iejszą nie zgodne.

( udzoziemskiemu gościowi tam gdzie zapisał się 
dozwo.ono n ieć domy w mieście i za miastem dla 
mieszkania. Oprócz podatku kapitałowego znosi miey­
s k ą  powinność i ciężary ogólne, lecz nie będzie wybie­
rany do mieyskiey służby. Może ięździć karetą dw ó-



ma lub cżterma końmi zaprzężoną. Służy iemu pra­
wu w Gubernii zakładać i utrzymywać fabryki i ręko- 
dzielme, uży Wdiąc do tego ludzi wolnie naigtyeh. Poz* 
wala się itm u handel przewodów pieniężnych na cudzo­
ziemskie birie i domy. Pozwala się gdy iest fabrykan­
tem, kupować i wypisywać z zagranicy do swoich fa­
bryk potrzebne zapasy i narzędzia, przedawać hurtem 
w miastach, iakoteż w fabryce i rękodzielni swoie pro_ 
dukta, wysyłać oue za granicę na swóy lub cudzy ra ­
chunek, pod imieniem wiasnem lub Rossyiskich i cu­
dzoziemskich kupców. T e produkta dla zapobieżenia 
wybiegom, mieyscowy Magistrat naznaczy pieczęcią.

Cudzoziemiec gość choziaźby nie był fabrykanteni 
prawo ma w pat stwie dla wnętrzuego hahdlu kupo­
wać hurtem towary u kupców Rossyiskich i obywate- 
lów, me zaś u poddanych; nadto w miastach i siedzi­
bach zawsze u kupców, nigdy po wsiach. Kupione 
towary może Lądem i wodą swobodnie wysłać c!ó portu 
lub zagranicę. Tenże gość choćby nie fabrykant mo­
że wypisywać z zagranicy pozwolone tow ary,-przeda­
wać one hurtem  przy birźy i w mieście, lecz zabrania 
się iemu. chociażby na czyikdwiek rachunek, do dru­
gich miast i siedzib wysyłać one dla hnrtow ey przeda- 
ży. Może wypisane towary wysyłać na przedaź na 3 
główne iarmarki, Korenny, Makarewski, Jrbitski, bez 
cła od przewozu, które odtąd zupełnie iest zniesione. 
Mozę kupione i wypisane towary za zapłatą składać w 
skarbowych lub miejskich imbarach, w sklepach wła­
snych pod domem, czyli w cudzych według umowy 
z ąd pozniey hurtem  przeda. Cudzoziemiec gość rao. 
; f r pc; ać z Rossyi do swey oyczyzny, zadość uczy-n.™, ,kom wytałonJm w i jr,  /

Handlowe pfaWa i obow i,ski «„ ’  /
cudzoziemskiemu domowi handlowemu, iakie służą ie- 
dney osobie gościa, z tym żeby każdy towarzysz płacił 
od obiawionego kapitałuj iak wyżey napisano. Cho­
ciażby ten dom miał poddanych Rossyiskich za towa- 
lzyszów lub przy kład aiący ch summy; przez to iednak 
hynaymniey nie powiększa praw swoich kupieckich i 
obywatelskich. W e wszelkich interessach, sprawach 
swoich, handlu i ej liczy się, sądzi się prawem gościa, i 
według traktatu z tćm mocarstwem, którego iest pod­
danym . 1 aki dom handlowy obowiązany iest peł­
nić Wszelkie pizepisy W yżey postanowione.

Cudzoziemcowi kupcowi zaieżdżaiącemu dozwala 
się iezdzić parą koni w karecie. Może, byleby nie w 
mieście i siedzibie, aniteż wewnątrz Państwa, lecz przy 
b.rźy kupować u Rossyiskich kupców hurtem  towary 
dla wngtiznego tai-git; także wypisywać i pi^y"birży 
hurtem  przedawać towary wypisane kjjpćbm Rossyi- 
*knn. Wypisane i Wysyłaiące się towary może za o" 
płatą składać w skarbowych i mieyskich sklepach, al" 
botez W  prywatnych według umowy. W  ogólności 
kupcowi zaieżdżaiącemu nie służą prawa właściwe go­
ściom cudzoziemskim, inne prócz tu wyrażonych.

la dokladnieyszego zrozumienia handlu hurto. 
wego, ia i pozwala się kupcom zagranicznym, zleca­
my Wiernopoddanym kupcom Moskiewskim i handlu­
jącym przy porcie S. P e te rsb u rg o m /z ro b ić  przepis 
dogodny handlowi obustronnemu, który Minister han­
dlowy Nam poda na rozwagę. Zalecamy kupcom 
przepisać handel hurtowy według liczby naczyń i pa­
ków, w których przywożą 8ię tow ary. na • ^
wagę; według ceny towarów w tym przypadku, gdzie  
me można było naznaczyć i„ney niiary ]ub wagi ^
cieczy i ogromności, według in„ych 2naków do celn 
zbliźaiących, maiąc to na uwadze, że karta handlu hur­
towego w różnych czasach narodowego przemysłu nie

tubie zostać na żafrszg iedną i hieodmieiiną. Da* 
końcźywszy przepis dla cudzoziemców, kupcy obu miask 
stołecznych podadzą także przez Ministra ustawę nft 
handel hurtowy Wnętrzny;

Rozdział Ą. O dystynkcydch i przywileiacii stai 
nU kupieckiego. Chociaż według prawa każdy obia- 
wiaiący kapitał zamierzony, ma moe zapisać się w gił-. 
dy, w powszechnein iednak rozumieniu różni się ku­
piec od drugiego, które ażeby się utwierdziło; odtąd 
prawo nie miesza Podradczyka; przekupnia Fabrykan* 
ta z akiualnyin kupcem, pod którego imieniem rozu­
mie się tylko handiuiący hurtem  w Monarchii; albo w 
porcie i zagranicą, iakoteż właściciel okrętu, bankier* 
kfcóry swóy handel omował za przewodach wexlowych
1 kursie. W  skarbowych podradach i odkupach kup­
cy me inaczey będą przyjmowani, iak następuiącyut 
sposobem. Do podradu i odkupu, którego summa ro­
czna przenosi 12 t. rubli, nie dopuszcza się kupiec g 
giłdy, gdzie zaś przechodzi 50 t. nie wnidzie kupiec
2 giidy.

Aktualny kupiec i  giłdy dla dystynkcyi hazyw i 
się i pisze się kupcem 1 klassy; ińni zowią się kupca­
mi 1 giłuy. Kto prowadzi handel hurtowy a razem 
drobny czyli targ sklepowy, albo przy haudlu hurto­
wym iest razem podradczykiem i odkupczykiem; tert 
nie iest kupiec 1 klassy. Niesłusznie zowiący się kup­
cem 1 klassy traci to imie. ieśli kto iemu to zarzuci 
i dowiedzie. 1 ostrzeganie tego zleca się wszystkim do­
brze myślącym kupcom i  Radzie, która utrzymuie listę 
kupców 1 klassy corocznie ona dopełniaiąc i odmienia* 
iąc, gdy liczba pomnaża się lub ubywa; o czćm Rada 
corok donosi Ministrowi handlowemu. Takim  sposo­
bem wyższe dostoieńslwo między stanem kupieckim od­
tąd rozróżniać się będzie nie imieniem i rangą; lecz 
stopniem pracowitości oświeconey, i ważnością pracy^ 

Fotwierdzaią się prawa 2 giłdy, z tą uwagą, że 
kupiec tey giłdy w miastach pogranicznych i portaeh 
nie iest uczestnikiem ani wysyiania ani sprowadzenia 
to warów, zatem niema nadanego prawa zamieniać; p rze- 
dawac, handlować bezpośrednie z cudzoziemcami gdyż 
to iest własnością 1 giłdy. Do tego zakazu nie zcią- 
ga się drobny handel na granicy wieyskich produktów 
czyli mieyskich rękodzieł, do wygody domowey potrze­
bnych. Utwierdzaią się prawa 1 giłdy z tym warun­
kiem, że kupiec tego stopnia 1 w Guberniach gdzie są 
osobne przepisy, w ogólności używa niezaprzeczonego 
prawa przez wszelkie tamteysze drogi i porty, swó- 
ićm imieniem wysyłać i wypisywać towary; równie gdy 
tam wpisze się w liczbę gości z cudzego miasta przy­
byłych, używać będzie wszelkich swobod handlowych, 
w całey obszerności ustaw mieyskich;

Stanowi knpieckiemu daie się moc nie przyimd- 
wania do gi dy kupca dostrzeżonego w bankructwie 
podstępnćm albo skazanego na wygnanie za inne prze­
stępstwa iakoteż urzędnika który honor stracił, i szlach­
cica sądowym wyrokiem odpadłego od tey dostoyno- 
ści. Zdarzone w tćm przykłady rozkazuiemy pokryć 
niepamięcią. Zgromadzeniu kupieckiemu stolicy liib Gu 
bernskiego miasta według 52 artykułu mieyskich ustaw* 
wolno z 5 gifdy oddalać zkazanego sądem Cywilnym’ 
albo w iawnćm przestępstwie dostrieżonego, w osta 
tnim przypadku nie czekaiąc wyroku sądowego. Przy* 
datkowa ćwierć procentu, którą kupcy płacą od kapi­
tału, odtąd me będzie przyimowana do Monarszego 
dochodu, lecz naymiłościwiey daruie się ihiaslom, a -  
zeby pomnażaiąc tę summę na gaże dla służących i  
wyboru kupieckiego, zachowały ią na przyszłość, pó* 
ki me zaydziej osobne o tern urządzenie.



R e k ru t s k ą  pow inność p ien iężną ,  d la  okazan ia  w z g lę ­
d ó w  N aszych  na  dostoynośc zg ro m ad zen ia  k u p ie c k ie ­
go, n ay lask aw iey  z d e y m u ie m y  ze w szy s tk ich  5 gihl na  
w iec zn e  czasy, rozkazu iąc  w  n a s tęp n y m  w y b o rze  te n  
p o d a te k  w y łączy ć  z M o n arszy ch  ra ch u n k ó w .  K u p c o m  
i  g i łdy  pozw ala  się ieździć  k a re tą  d w o m a lub  c z te i -  
m a  końm i.  K u p c y  i  klassy w ie rn o p o d d an i  w m ie y -  
skiey  służbie w y b ie ra n i  ty lk o  być mogą do u rz ę d ó w  
znaczn ie  szych. K u p c y  i  klassy w ie rn o p o d d a n i  płci 
m ęz  .iey m aią  sobie n a d a u ą  d y s ty n k cy ą  p rz y ię zd źa ć  do 
d w o ru  Naszego. K u p c y  m ianow ic ie  i K lassy  w ie r n o -  
po tldan i m aią  p raw o noszen ia  szp ad y ,  w  Uossyiskićm  
zaś odz ien iu  szabli. T e  d w i s  d y s ty n k cy e  p ozw ala ią  
się ied n ey  osobie, k tó ra  k ap i ta ł  obiaw ila ,  n a  dziec i  
zaś i cz łonków  fam ili i  osobnego k ap i ta łu  n ie  o o iaw ia -  
iącycli nie r  zciąga się. R o zu m ieć  t rz e b a ,  ze t e  d y -  
s ly n k cy e  służą  do czas , pó k i  k to  n ie  s t ra c i  s topn ia  
k pca  i  K lassy.

C hcąc  u w ie c z n  ć na potom ność p am ią tk ę  familij  
k u p có w  i klassy, w k ład a m y  na M in is t ra  h an d lo w eg o  
obow iązek  o tw o rz e n ia  księgi pod ty tu łe m ;  księga zn a -  
c z n ie y szy ch  fam ilii  k u p ieck ic h .  T a  dz ie li  się na d w ie  
części do pi, rw szey  zapisane będą  t e  fam ilie  k u p ieck ie ,  
k tó ry c h  w nuk poka  e > e p rzez  d w a  c iąg iem  pokolen ia ,  
to  ies t  dziad i ociec iego. n ie  n ag an n ie  zay m o w ali  m ie y -  
sce w g iłdz ie  w yższey .  Z acn e  im ię  tak iego  w n u k  a b ę ­
dz ie  zap isane ,  po n im  nas tępcy  z p ros tey  linii. W  d r u -  
g iey  części zapiszą się uboczne l in ie  ty c h ż e  familii, n a ­
w e t  u pad łe  L icząc od d n ia  tego, w k tó ry m  p ie rw s z e 
o tw a rc ie  księgi będzie naznaczone p rzez  M in is t ra  h a n ­
d low ego za osobnym  ro z k a z e m  naszym  ep o k i  w p isó w  
o d n aw iać  się częściey  n ie  m aią  iak  w  la t  6, p rz y  za ­
c h o w a n iu  wrsze lk iey  p ilności w ro z trz ą sa n iu  dowodów'.

G d y  s tan ie  chociażby  ied en  z k u p c ó w  i  klassy z 
d o w o d am i,  K i d a  podczas w y b o ró w  prosi  n acze ln ic tw a  
t r z y m a ią c e g ” w  s to licy , a  g d n y m  u z n a n y  p o m i e s z c z e ­
n ia  w  księdze sam zap rasza  znaczn ieyszycn  S zlach ty ,  
ażeb y  św iad k am i byli. Z a  ich  p rz y b y c iem  i w  obec* 
ności z n a czn ie js z y ch  kupców , zap isu ie  się k u p ie c k a  fa­
m il ia  na  w ie c z n e  czasy, p rz y  p o d p isach  św iad k ó w  i  z 
w y ra ż e n ie m  ro k u  p an o w an ia  naszego. 1 a  księga s t a ­
n o w i  się dla kupców' R ossy isk ich  w ia ry  C h rze śc iań sk iey ,  
z ty m  w a r u n k i e m  ażeby  rzecz  ia w n a  była, że  dziad  i 
ociec uzn an eg o  g o d n y m  wrp isu , iako  i on sam  h a n d lo ­
w a li  w  giłdzie  W'yższey pod  Rossyiskićm p an o w an iem . 
D la  k u p có w  zaś w ia ry  M ach o m e tań sk iey  k ażem y  o tw o ­
rz y ć  księgę w  m ieście  K azan ie .

T a k i m  sposobem  otw orzy w szy  ca łem u  zg ro m ad ze ­
n iu  k u p ie c k ie m u  n o w ą  d rogę  do zbogacen ia  się, d a r u -  
iąc z T r o n u  z n a m ie n ite  d y s ty n k cy e  i stan ten  p o d  w y ż ” 
gzaiąc, pobudzen i  sam ą sp raw ied liw o śc ią ,  i wrzgląd m a -  
iac  n a  n o w y  s to p ień  p o w szechnego  szacunku  w łasnego  
k u p c o m , u z n a ie m y ,  że d aw n ie y sza  u s ta w a  o k a p i ta ła c h  
o b iaw io n j 'ch  n ie  o d p o w iad a  te ra zn iey sze m u  ich  do s to -  
ie ń s tw u ;  n o w e  u cz ju i iem y  w  czasie nas tępnym .

N azw isko  Im ie n i ty c h  o b y w a te ló w  iako m ieszaiące 
dos to ieńs tw a  ro zm a iteg o  ro d za iu ,  o d m ien iam y  d la  k u p ­
ców , d o zw a la iąc  ty m  k tó rz y  one noszą w n iść  do g iłdy  
w e d łu g  p r a w a  pow szechnego . N azw isk o  Im ie n i ty c h  
o b y w a te ló w  będzie  d y s ty n k c y ą  d la  uczo n y ch  i  dosko­
n a ły ch  w k u n sz tach  łudzi n a  d a w n e y  osnow ie.

N a o s ta te k  w  dow od M onarszey  t ro sk liw ośc i  naszey  
o d o b ro  h a n d lu ,  d a ru ie m y  w ie rn o p o d d an em u  s tan o w i 
k u p ie c k ie m u  obu  m ias t  s to łecznych  i G u b e rn s k ic h  p r a ­
w o ,  ieżeli  im  zd aw ać  się będzie, i  ze  h a u d e l  idz ie  n ie  
s to so w n ie  do z a m ia ró w  i u s taw  naszych; z że  p ra w a  
k u p ieck ie  są osłabione p rzez  n ie w y ro z u m ie n ie ,  opusz­
czen ie .  lub zła wolę p e łn iąc y ch  one; podaw ać o te m  
i s z y s t k i e m  p rz e ło ż e n ie  swoie do  M in is t ra  hand low ego

p rz ez  m ioyskic li  naczelników sw oich; M in is te r  zaś w e ­
dług w ładzy  so le  o ^ ie r z o n e y  albo sam czynić będzie , 
a lb o te i  n am  rzecz  do ro z w ag i  poda, w kładam y na nie’’4 
go o b o w iązek  s t rze d z  i b ro n i  p raw  i d y s ty n k cy i  s t a -  
n u  k u p ieck ieg o  w zu p e łn ey  on y ch  m ocy , tak  żeby w ły -  
w e in  u rzędów  m ie y sc o w y c h ,  lub n iew y ro zu m ien iem  sa­
m y c h  kupców n ie  b y ły  w n iczem  n ad w erężone .

T e n  nasz M anifest,  p rz ez  k tó ry  u tw ie rd z a  się i 
p o w ięk sza  się p a m ią tk a  u s taw y  m ieysk iey  ro zk azu iem y  
zapisać w  liczbie fu n d a m e n ta ln y ch  us taw  M onarch ii.  
R o z k a z u ie m y  R z ą d z ą c e m u  S en a to w i w y g o to w a w szy  
n a  p a rg am in ie  to  pismo z w y ra ż e n ie m  w ie lk ieg o  t y ­
tu łu  Naszego, podać  N am  do podp isan ia , po czćm  ro z ­
każem y te n  p rz y w i le y  u tw ie rd z ić  M onarszą  pieczęcią  
N aszą i  o d d am y  go k u p ie c k ie m u  s tanow i,  a e b r  
w iec zn ie  zach o w a ł,  i  dopełn ia ł  p ra w o  d a ro w a n e .  
B ędąc  w  zu, e łnóm  p rz ek o n  iniu, że  t e  d o w o d y  
b ędą  p rz y ię te  za uroczysty  za d a tek  M onarszey  dobroci 
d la  s tan  i kupieckiego , z n im  oraz b łagam y N  y -  
w y ższeg o  P a n a ,  ażeby  zesłał b łogosław ieństw o s w o ­
ie  n a  z a m ia y  Nas ze, i  d a ro w a ł  P a ń s tw u  Rossyisk ie-  
m u pom yślność  i d o s ta tek  z rząd zo n y  p racą  i t ru d e m  
tego  zg ro m a d z e n ia  k tó re  n o w y m  zaszczytem  ozdab ia­
m y. D a n  w  S. P e te rsb .  rg u  d n ia  i  s tyczn ia  ro k u  1807. 
p a n o w a n ia  naszego  f> ro k u .  A L E X A N D E R .

M in is te r  h a n d lo w y  G ra f  M iko łay  R nm iańców .
T R I E S T E  d. 16 stycznia . E sk a d ry  M ocarst v 

z p rz y m ie rz o n y c h  k rążąc  n ie  u s tan n ie  po m o rzu  A d- 
ry u ty ck ićm , zb liźa ią  się często do p o r tu  naszego, m ia  • 
now ic ie  ied n ak  m a ią  n a  o ku  W e n e c k i ,  gdzie iuż razy  
k i l k a  wałczyły z n ie p rz y ia c ie ls k ie m i  s ta tk am i.  C a t ta  
ro  i Castelrmovo, m im o  ty le  wieści p rz e c iw n y c h ,  d o ­
tąd  za ię te  są  ż o łn ie rzem  R ossyisk im  i  n a ro d u  M o n te -  
l iegrinów ; w tw ie rd z a c h  D a lm a c k ic h  F ra n c u z i  liczne 
załogi maią.

W l i R T Z B U R G  d- i 5  s tycznia . G d y  w P ru s -  
sach  p o łu d n io  y c h  zagęściła się d y a r re a ,  p o d an o  W i e ­
d e ń s k ie  n u  zg ro  na  lż e n iu  le k a rsk ie m u  z a p y ta n ie ,  ia -  
k ie  są u ay  e n ieysze ś ro d k i  leczen ia  te y  choroby , i 
z ap o b ieżen ia  sku tkom  szkod liw ym . Na co o d p o w ie  
d z  ano, iż d o b r y  p o k a rm  i w ino m ogą n ie iak im  s p o ­
sobem  w strzy m ać  s ze rze n ie  się t e y  klęski.

F I A N N  O  W E R  d ,  16 s tyczn ia . T w ie r d z a  
N ien b u rg  z z iem ią  z ró w n an a  :est zn p e łn  e przez  F r a n ­
cuzów. P ro  v ncyo  n P ru sk o  W estfa lsk im  n e p r z y j a ­
ciel k o n t ry b u c y ą  narzuca: H rabs tw o  M ark  płac ć musi 2 
m ill ion j ' ,  X ię s t  o M u n s te r  a ó ł t rz ec ia  ń ill ona, k ra  owa 
Szlach ta  sk ład ać  ob o w iązan a  c z ę ś ć  tycli  »umm d z i e s  ątą.

W  T L  N O  d. 27 lu teg  o
S zanow ne r a n y  obrońców  O y c zy zn y  w b a t  Hach 

za oną o t rz y m a n e ,  n a ty c h m ia s t  p o w in n e  być o p a t ry ­
w a n e .  A b y  ci od w ażn i  R y c e rz e  po wyleczznm fs :ę . o- 
sp ieszyć m ogli  p o d  zw y c ię sk ie  C h o rąg w ie  d la  zo ie ra  
n ia  n o w y c h  L au ró w ,

P ę k n ą  p łeć  zaw ze i w szędy dystyngw ow  ała s ę  
p o l i to w an iem  n ad  c ie rp iącą  ludzkością , D o n e y  uda 
ię się i u w iad a m ia m , że  sza rp ie  d la  p rz y b y ły c h  te  ran  
n y c h  ludzi są n ieo d  b ic ie  [ o t rze b n e .

G r a f  n ie  O g ińska  i Clio seul p rzysław szy  ii z 
d o  mnie pewną ilość p rz ez  się zrobioney sza rp i i ,  oka- 
zały  d o w o d  p rz y w ią z a n ia  swego do o y czy zn y  i p ,d z  
kości ,  d ow od  m ów ię  p rzez  czu łe  Da my,  L k ie m i  M i a ­
sto tu te y s z e  iest o z d o b io n e ;  w a r ty  naśladowania.  I i i .  
to śc iw e  D usze chcące iść za ty m  p rz y k ła d e m  d o ’ ro- 
czynnosci,  r a c z ą  ad resso w ać  s ę do  m ż e y  p o d p is  nego, 
w D om u J W .  G u b e r n a to r a  W o ie n n e g o  L  łe b sk ie g o  
m e s z k a  iącego. D n ia  25 Februari i  1807 Roku.

W e l t z :en  St nu K o n s y l ia r z ,  i D o k to r  N a d - o r n y .  
J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I.


